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Drodzy Czytelnicy I 
Cieszę się,że znów spotykamy się w "Na Tropie", w piśmie które 

jest łącznikiem między zuchami,harcerkami i harcerzami rozsianymi 
po całym świecie. Sądząc z informacji dostarczonych przez Admini- 
stratora,hm.Kazika Langowskiego,to z miesiąca na miesiąc przybywa 
też czytelników, a jak wynika z reportażu z obozu 2 WDH /str.17/ 
bo "NT" jest czytane już prawie wszędzie ! 

Obecny numer "Na Tropie" jest poświęcony głównie dwóm tematom:— 
Żeglarstwu i Akcji letniej /plus "zimowej" w Australii/. 
500-letnia rocznica podróży Krzysztofa Kolumba poruszyła umysły i 
serca tysięcy żeglarzy, a także zwykłych "szczurów lądowych". 
Wśród żeglarzy nie zabrakło harcerek i harcerzy w Polsce i poza 
Jej granicami. 

Mam nadzieję,że artykuły zawarte w tym "NT" zachęcą wielu entu- 
zjastów do tej wspaniałej przygody jaką stanowi zetknięcie się z 
prądem rzek,spokojnymi jeziorami i szumiącym morzem. Wszystkim 
życzę "pomyślnych wiatrów" ! A na kominkach i przy ogniskach warto 
wykorzystać materiały z tego numeru "NT" do pokazów i gawęd. 

Z akcji obozowej dostaliśmy sporo sprawozdań 
które z przyjemnością zamieszczamy, a wszyst= 
kim Reporterom bardzo dziękujemy. Fotografie 
też bardzo się przydały ! 

W sierpniu odbyły się kursy drużynowych w Zakopanym,oraz phm i hm 
w Kanadzie na Kaszubach.Jak narazie, do Redakcji, dotarły tylko 
reportaże Harcerek z Zakopanego /Wiwat Harcerki !/. Czekamy na 
resztę, aby razem opowiedzieć czytelnikom jak spędzili lato nasi 
Iństruktorzy,Instruktorki i Kandydaci na Instruktorów, 

W końcu listopada b.r. odbędzie się w Londynie Naczelna Rada Har- 
cerska, czyli nasz harcerski "Parlament". W związku z tym postano- 
wiliśmy w Redakcji,aby przedstawić w "NT" wykaz wszystkich Gromad 
Zuchów i Skrzatów, oraz Drużyn,Szczepów i Hufców harcerskich. 
Poznamy nazwy i patronów Drużyn,nazwy Gromad. Zobaczymy ile jest 
"bratnich" jednostek harcerskich,a może nawiążemy wzajemne kontakty, 
Choć dzielą nas morza i lądy - wyciągnijmy dłoń do naszych sióstr 
i braci w Polsce i w innych krajach. 

Czuwaj ! 
Stefan Bogdanowicz hm. 

Redaktor 

- Skauting światowy: - W maju odbyła się 
N/ORLD SCOUTING Konferencja Skautingu Europejskiego. Między 

25 reprezentacjami była też grupa polska. — Uchwalono plany na 
następne 10 lat, "Towards 2002". - Harcerze z 3 WDH, z Warszawy, 
wzięli udział w 9-tym Złazie Wędrowników w Szwajcarii. - Brazy— 
lijski Skauting zaprasza na "Kolumbowe Jamboree" w Parku Naro- 
dowym Marshall Osario od 29.12 do 5.1.1993. - 8-ma Konferencja 
Europejskich Skautów i Skautek odbędzie się w Austrii w 1995 !   
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Chłopcy, a-hoj 

I wiatr na wantach piose 
A żagle są tak białe, 

Niebieskie morze jest 
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łopcjy, a-hoj ! 
Viębiejskie morze lśni, 
ozyala pokłaąĄ słoneczny żar, 
bwięły żagle diałe, 
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łamie ste 
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łopcy, a-hoj ! 
iebieskie oczy jej 

Żegnając okręt,co płynął w dal, 
Widziały żagle białe... 
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W imię B090 cumyoddaj 
— W imię Boga, cumy oddaj! 

Na nabrzeżu marynarze zdjęli cumy z żelaznych kółek, a równo- 

cześnie na statkach postawiono pierwsze żagle. Wysokie sylwety ka- 

rawel zaczęły oddalać się od brzegu, kobiety krzyczały przerażliwie. 

Przestały zawodzić, kiedy usłyszały dolatujące ze statków śpiewy. Za- 

intonowano „Salve Regina”. 
Nad Rio Tinto dmuchał pomyślny wiatr. Na topie masztu „Santa Marii" 

łopotała admiralska bandera z Chrystusem przybitym na krzyżu. Na 

„Pincie” i „Ninii” wciągnięto banderę z inicjałami królewskimi oraz 
zielonym krzyżem uwieńczonym koroną. 

Karawele wyszły z zatoki na ocean. Wcale nie sprawiały złego wra- 

żenia w owej epoce, kiedy rzadko widywano statki większe od „Santa 
Marii". Miała ona maszty z większością kwadratowych żagli; jedynie 

bezanmaszt zaopatrzono w łaciński żagiel trójkątny, Statki „Pinta” i „Ni- 
nia'* były także trójmasztowe, o bardzo małych bezanmasztach z łaciń- 
skimi żaglami. 

Kolumb wziął kurs na Wyspy Kanaryjskie, gdyż liczył, że w tych oko- 
licach natrafi na stałe wiatry, pasaty, które go pea na Zachód. Do 

Cristóbal Colón celu miał dotrzeć 9 sierpnia o świcie, 

/Z książki "Wie 

a. Odkrycie Ameryki 
Krzysztof Kolumb vrodził się w Genui /Włochy/ w 1451/?/. 

też pomagał ojcu kręcić liny okrętowe, a gdy dorósł do 14 lat zacią, 
się jako chłopiec okrętowy.  Odw 'iedzając różne Porty, zwiedzał 
świat, a marzył o szerokich wodach o których czytał w opowieściach 
Marco Polo. 

Portem który pokochał na wybrzeżu Atlantyku była Lizbona /Por- 
tugalia/, gdzie także pokochał i poślubił piękną Filipę Perestrello. 
Jej ojciec poszerzył wiadomości Krzysztofa o morzach, dostarczając mu 
liczne mapy i dokumenty. 

Krzysztof zaczął robić szalone plany. Skoro ziemia jakoby jest 
kulista, to skoro do Azji docierano płynąc .na wschód, to dlaczego nio 
spróbować drogi płynąc na zachód? Tym bardziej, że według mapy uczone- 
go florentyńczyka Toscanelli to tylko około 700 mil morskich! /w rze — 
czywistości około 4000 mil/. 

Ale - skąd tu zaleźć odpowiednie okręty, załogę, wyposażenie? 
Najpierw zwrócił się Kolumb do króla Jana II Portugalskiego., Ten 
stwierdził, że pomysł jest "zwariowany". Następnie przez 3 lata dobi 
jał się Kolumb do tronu hiszpańskiego króla Ferdynanda i królowej Iza- 
belli, przedstawiając im swe plany i korzyści <ie mogą mieć z opano- 
wania nieznanej ziemi Kiedy zniecierpliwiony "Kolumb już miał opuścić 
dwór królewski, królowa Izabella wyraziła swą zgodę. 

Cuma - lina do przywiązywania statków. 
* 
"QCumy oddaj" = "Odwiązać liny" przytrzymujące statek przy brzegu. 

> u, 
archiwum   

Zaczęły się gorączkowe przygotowania. Szukanie odpowiednich 
eli /trzy były potrzebne./ Z ochotnikami na podróż w nieznane 
wiele problemów. Trzeba było się zaopatrzyć w wodę, svszone mię- 
ryby, suche jarzyny -— na podróż która miała trwać ... siedem - a 
dziesięć dni? 

W piątek 3 sierpnia 1492 wyprawa wyruszyła z portu Palos, Po 
kilku dniach dotarli do z ch już wysp kanaryjskich /wyspa Gomera/ i 
stamtąd dalej ... w nieznane horyzonty. 

Piękny był widok tych trzech karawel płynących ku zachodzącemu 
słońcu, Nastroje wśród załogi były wspaniałe. 

a ukazanie się lądu. 
ie daremnie wypatrywał 
ająco, tak że Admirał, 

książce okrętowej Wie- 
j ać r tmorzem j wodorosty 

COR ajaczę sie zręby gór" — Wszystko na próżno, .Z wiel — 
m trudem Admirał Kolumb i kapitanowie pozostałych karawel tłumią 

bunty załogi» 

Aż tu nagle, po ora6 Ż1.€ gciu tygodniach, któryś z maryną— 
ażył morzu gałę 24 z liśćmi L 81 kami. W nocy dotarły do ka- 
osy papu R kiem 12 października 1402 roku z pokładu "Finty" 

rozległ się okrzyk: "TIERRAŁ TIERRA"!!! 

Admirał Kolumb myślał, że dotarł do Indii, a w rzeczywistości tym 
odkrytym lądem okazała się wyspa Gwanahani /Wattling Island/ w archipe- 
lagu wysp bahamskiche 

Po powrocie do szpanii odbyły się w Barcelonie wielkie uro — 
czystości powitalne, Zo obdarzony został wieloma upominkami przez 
dwór królewski, Ale nie to nęciło Admirała Kolumba. Przez następne 
14 lat odbył jeszcze trzy dalsze, pełne przygód i trudności wyprawy do 
nowego lądu. 

U schyłku życia, walcząc z ętrzącymi się trudnościami, Krzysz 
-tof Kolumb utracił wielu przyjaciół, a także i zdrowie. Zmarł, prawie 
zapomniany, 21 maja 1506 roku. 

Dziś - po 500 latach - ca 
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AMERYKA PÓŁNOCNA. 

    
podróż —- — . 
podróż —— —            



W tym roku, 12 października 1092, 
krycia Ameryki przez Krzysztofa Kolumba, 
zostały zorganizowane międzynarodowe regaty z Europ 
-wą "Columbus *92" 

500-lecie od- 
rocznicy 

eryki pod naz 

W regatach wzięły udział żaglowce z całego a, zarówno ma- 
łe, jak i wielkie — powyżej 4”.© m. długości. *Nie ród nich 
i polskich bander. Aż 17 jachtów polskich wzięło wśród nich 
największy "Dar Młodzieży" /fot.na okładce/. 

Oczywiście na starcie sta cers- 
kie. Były to: "Zawisza Czarr i 
"Warszawska Nike". 

Poniżej mie 
opis podróży 
"Zjawa IV" na podstawie 
notatek kpt.M. ina 
Jardzewskiego /z Gdyni/, 

marca 1992 

ZJAWA IV adlogosć ; 18:7 m. 
nych p 

spraw formalnych. Dzięki życzliwem 
ganizacji, a także dzięki olbrzymiej r 
wszystko było gotowe na czas, 

Już wkrótce rozwinięte żagle 
Zachód. Jest zimno i pada ś 
ypływa na Morze Północne. 

temperatura się popr 
opóźniają o dwa dni wyjązd z portw, 

na - skąc już bliżej do portu docelowego, sto 
/17.4.92/. 

Lizbona serdecznie wita załogi żaglo 
wszystkich krajów. Na pokładach wymies 

pchnęły "Zja— 

+62   

Zawiązują się przyjaźnie żeglarskie. 25 kwietnia 
Prezydent Portugalii daje syg: do rozpoczęcia I e- 
tapu regat. Zmieniona załoga "Zjawy" /w tym 3 
Druhny/ wypływa znów na wzburzone fale Atlantyku i do- 
ciera szczęśliwie do hiszpańskiego portu Kadyks. 
Stąd nowym celem jest dotarcie do portu Santa Cruz 
na wyspach kanaryjskich. Tym razem słabe wiatry pół- 
nocne nie pozwalają na szybką żeglugę, tak że dopiero 
9 maja osiągnięto metę, gdzie stery i żagle przejmu- 
je nowa załoga, składająca się ze "starych" wilków 
morskich, 

Na starcie z wyspy Gomera /tej samej, z któ- 
rej wyruszał 500 lat temu Krzysztof Kolumb, staje 
kawalkada żaglowców. 13.5.'92, przy sprzyjającym 
wietrze z NNW wypływają. 

Dnie na Atlantyku to walka z czasem, ciągłe 
zmiany kursu i żagli. Walka z własną słabością i ma- 
łą ilością wody. /1.5 litra dziennie/, Słońce 
zwrotnikowe praży niemiłosiernie po stronie północ 
nej horyzontu. Kilka przelotnych deszczy zmywa sól 
ze spoconych ciał załogi, ale marzenia o prysznicu 
pozostają Rvtyna życia na jachcie i zdyscypli- 
nowanie cerzy pozwalają osiąghąć metę w wyznaczo- 
nym terminie. Przepłynęli 3000 mil morskich ze śred- 
nią szybkością 5.2 węzła. Docierają do Pvorto Rico. 

: 

Miasto wita żeglarzy z serdecznością ludzi 
Południa. Śpiewy, tańce, przyjęcia, spotkania nie 
mają końca. W południe 14.6.1002 rozpoczęła się pa- 
rada żaglowców uformowanych w narodowe eskadry. 
Folskiej - przewodzi "Dar Młodzieży", za nim "Zjawa 
IV", "Koga III", "Nitron", "Warsz. ka Nike", "Pano- 
rama", "Dunajec, "Gryfita", "Arle" i "Dar Bielska". 
Koniec eskadry zamyka ORP "Iskra II". Bagsztagowy 
silny passat pozwolił rozwinąć dużą szybkość i posta 
-wić wszystkie żagle. Widok był niezapomniany, 
Skarpy cytadeli oblężone były przez rozentvz jazmowa— 
ne tłumy mieszkańców Puorto Rico. Daleko w morzu 
słychać było pożegnalne ... Ole! Ole! Ole 

Następne dni podróży "Zjawy IV" to zakotwi- 
czenie na wyspie San Salvador /ląd do którego dotarł 
Kolumb/, potem Filadelfia, gdzie harcerscy żeglarze 
spotykają się z bardzo gościnną Polonią i odwiedza- 
ją amerykańską "Częstochowę Pierwszego lipca "Zja 
-wa" cvmuje w Nowym Yorku, aby wziąć udział w wiel- 
kiej paradzie "Columbvs '92" 4 lipca 1992, w dzień 
niepodległości Szanów Zjednoczonych. Polska bandera 
powiewa na maszcie! 
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"Zawisza Czamy 7.2 
w 1932 r. na Konferencji Harcerskiej zapadła uchwała, aby ZHr 

nabyło jacht zdatny dv poaróży dalekomorskich Uchwała ucnwałą — ale 
funduszy na to w ZHP nie vyłu! Ogłoszono zbiórkę wśród drużyn harcer- 
skich, w szkołach i w całym społeczeństwie. Nie zavrak1o otiarnych, 
ale uzbierana suma pozwoiiła tylko na zakup starego, usZzczouego 
szkunera "Petrea"". Na kapitalny remont i przystosowanie jachtu do 
dalszych podróży zabrakło pienięazy. 

Nie zabrakło jednak entuzjazmu i energii wśród miłośników żeg— 
larstwa. Harcerze postanowili własnymi siłami przebudować "Petreę", 
Pracowali dnie i noce. Pomagali im studenci z Warszawy i Iwowa, robot 
-nicy ze stoczni, a nawet cieśle przyjeżdżający aż z Zakopanego. W koń 
-cu odmalowany na biało jacht, z wyrzeźbionym przez harcerza-żeglarza 
galionem - podniósł banderę polską i wypłynąłi na pierwszy duży rejs ż 
Gdańska - 29 czerwca 1935 r. Dowodził nim Generał Mariusz Zaruski, 
wielki przyjaciel Harcerstwa i wychowawca młodzieży żeglarskiej. 

W 1939 roku Niemcy zarekwirowali "Zawiszę" i doprowadzili jacht 
do kompletnej ruiny tak, że trzeba go było zatopić. Generał M.Zarus 
zmarł w niewoli ręsyjskiej w czasie wojny. 

Dopiero w 1961 roku Harcerstwo przebudowało r 
"Cietrzew" na trzymasztowy jacht i nadało mu tradycyjną nazwę 
Czarny:*II" Na nowym "Zawiszy" szkolą się od tego czasu dalsze z FJ 
harcerek i harcerzy -żeglarzy i polska bandera jest witana w wielu por- 
tach świata. 

  

CENTRUM WYCHOWANIA MORSKIEGO 
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'cerskiego "Żeglarz" dowiadujemy się, że w Gdyni 
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istnieje Centrum Wychowania lorskiego ZHP, ośrodek, którego początki 

sięgają do roku 1932 i pierwszych baraków w Jastarni. 

Teraz w rozbudowanym ośrodku odbywają się liczne kursy szkole- 

niowe dla harcerek i harcerzy żeglarzy, We wrześniu /25/27/ odbędzie 

się tam kurs dla skautów - głównie z republik bałtyckich. 

W centrum znsjduje się flotylla jednostek morskich 6-ciu jach- 

tów pełnomorskich i 9-ciu jachtów zatokowych. 

Harcerskie Ośrodki Morskie /HOM/ znajdują się również w Szcze- 

cinie, Dębiu oraz w Kołobrzegu i blągu. 

Cprócz ośrodków morskich zo popularne są Harcerskie Ośrod- 

ki wodne /HOW/ położcne nad licznymi jeziorami i pozwalające na spł 

kajakowe, żaglowanie, obozy wodne, 

Nad jeziorem Charzykowskim koło Chójnic jest ośrodek "Funka" 

ałożony przez Harcerki w 1030 r. i prowadzony teraz przez Chorągiew 

Bydgoską ZHP. 

Harcerstwo wodne obejmvje obecnie ponad 500 drużyn wodnych 

i morskich. 

Druh Władysław Wagner był gdyńskim har- 
cerzem i miał 19 lat, gdy w a238 r. rozpoczął 

swą siedmioletnią szaloną podróż, 

Jest On pi szym Polakiem, który pod 
żaglami okrążył ,„ wpisując się 
trwale w historię równ vwiatowego jachti 
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awy" wiodła z Gdyni do Panan 
II" dotarł ko do wysp Fi 

Do Gdyni nie z ł powrócić. 
czył Go wybuch II wojny światowej c 
której pływał w atlant$yckich konwo jach. 
nie mieszka w Stanach Zjednoczonych. : 
szukała Druha Wagnera, ale jeszcze nie trafił 
na Jego ślad/. do
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[People remember the dedicated wartimę Polish saliors who died In the mariiime:def! of isiand | 

Town salutes the brave 
Dawno temu, po sześciu latach żeglowania na "broads" w Nortolk 

gdzie brałem udział w starszoharcerskich wyprawach "Po l 
się w Cowes, małej mieścinie na północnym brzegu wyspy I 
mała, ale to jednak Mekka angielskiego jachtingu, gdzie właśnie budo- 

wano moj pierwszy jacncik. Był to rok 1062, byłem jeszcze młody, mia — 
łem dosyć pieniędzy i bardzo cnciałem mieć własny jacht, zeby "wyjść 
w morze". rojechałem tam z ojcem, zeby zobaczyć jak 1dzie budowa i po 

sprawdzeniu, że wszystko OK, juz w drodze powrotnej na prom wp i śmy 
ao małej staromoanej kawiarenki na tak zwane "cream tea". Podawała 
ram przyjemna starsza pani, która słysząc nie angielską rozmowę "pod- 
szychiwa1a" nas ciekawie. Raptem us słyszałem "Are yov kol1s Przyz- 
naliśmy się bez bicia i zawiązaca się rozmowa z, jak się okazało, właś 
-cicielką kawiarni. Po lo-tu latach mieszkanąa w Anglii nie byłem 
przyzwyczajony do nadmiernej sympatii ze strony tubylców, a tu tym ra- 
zem barazo szybko dowiedzieliśmy się ze "here we iike Poles very much". 
Diavzego? "Dont you know that Polish warship saved Cowes?" I to nie 
tylko polskie okręty, ale jednym z dwóch był ORP "Błyskawica", okręt 
zbudowany dla Polski przed wojną, właśnie w Cowes! Według opowieści 
tej miłej pani historia wyglądała tak: 

Podczas wojny były częste nocne naloty na port w Southampton, 
który był silnie broniony przez artylerę p-lot, balony za ;porowe itp. 
tewnej nocy Luftwaffe, albo pomyliło się, albo stchórzyło i 
4. małe, niewiele warte Cowes, zupełnie nie bronione. Przypadkowo by- 

ły *%um w remoncie dwa kontrtorpedowce: ORP "Błyskawica" i jakiś drugi, 

też polski. Chocież stały w stoczni, oba otwarły ogień "z wszystkie 
co miały" i to tak skutecz nie, że bardzo mało bomb I 
ło na miasto. Większość poszła w morze, "Błyskawica" 
saved her home port! -she will not be fore 
Miło było z nią rozmawiać, ale musieliśmy już i 
pać prom. Fieniędzy za "tea" nie chciała p 

Lata nijały. | Jacht był, żeglowało 
się. Potem stał się EB za mały... za dużo 
dzieci. Musiałem sprzedać + 

W 1978 za- ą brałem rodzinę do Pol 
-ski - z wizytą. Dzieciaki już powinny 
były poznać Kraj. Między innymi odwie— 
dziliśmy rodzinę w Wejherowie, zwiedza— 

liśmy Gdynię. Tam w porcie już jako o- 
kręt=muzeum stoi ORP "Błyskawica". Nie 
możliwym było nie " "złożyć wizyty". Cho- 
dząc po pokładzie przypomniały mi się 
słowa tej starszej 5 Ak Ź SĄ pani: "Saved Cowes"! 
Ten maleńki oktęt, . a taki drobiazg w porów- 
naniu z dziesiej- Dzisłs O.R.P, BŁYSKAWICA szymi, a jednak ... 

archiwum   

ludzie żyli, skutecznie walczyli i często umierali na tym i innych 
odobnych krętach. 

-000- 

Czas dalej leci. Jest 1902. Los - tym razem dobry - zechciał, 
południowym wybrzeżu Anglii, 250 metrów od o” 

iwko Cowes W woln czasie obserwvj i 
ki Bżephódząci R Solent, w lokalnej prasie czyt: 
dnostek polskich, ::p. "Daru Młodzieży" w drodze z Pola 

e brał udział w "Columbus Regatta" na proweio 
odkrycia Ameryki. 

I raptem nowe "headlines". Polish visit rekindles memories", 
"Town salutes the brave", itp. 

O co chodzi? 0 to, że dwa polskie okręty przybyły z wizytą do 
Cowes ORP "Kaszvb" /fregata/ i ORP "Wodnik" /motorowy okręt szkolny 

rynarki wojennej/. I to nie przyszły ot "tak sobie", ale na zapro — 
enie żeby wziąć udział w ceremoniach uczczenia pamięci poległych z o- 

kazji 50-ciolecia bombardowania Cowes w nocy 4.5.1942, nocy w której, 
ORP "Błyskawi tak dzielnie wzięła udział, 

Miasto wystawiło się na całego: - przywitania, ceremonie w koś- 
ciele i na cmentarzu, defilada itp. Wszystko to trwało p z ły 
"bank holiday weekend". Wszyscy tam byli: całe miasto z "Mayor" na 
czele, poseł do Westminsteru, inni lokalni dygnitarze, poczty sztan 
rowe... Wyliczyć nie sposób! /Czy była tam moja znajoma z kaw 
Czy wi a? Czy jeszcze żyje?/ 

Funktem ku acyjnym tego dnia było odsłonięcie tablicy pam. 
-kowej, uznające j polską obronę miasta", 

Dla mnie najważniejsze było to, że nie tylko polscy dowódcy w 
-tujących okrętów byli naprawdę qile widziani, nie tylko polski att 
che wojskowy /lotnictwa/marynarki wojennej itp., nie tylko że kopia 

licy "a kowej z Cowes będzie wystawiona na pokładzie "Bzyskawi- 
w Gdy ale - że gość iorowymi było aż jedenastu wete 

drugiej woj jny światowej z z RP "Błyskawica", 

Niech żyją! Niech długo jeszcze żyją! Niech żyją tak - 

żyje pamięć ich okrętu 
Cezary Łętowski. 

  

Piękna sylwetka wsławionej swoimi wyczynami bojowymi « BŁYSKAWICY ».  



  

ZABWIADCZEŃNIE 
 ROZŻEREE TOZEZI w RÓ OWA ZZ PAWIEŁ ZY 

Na podotawie zapisów archiwalnych zaświadcza się; 

iż były członek Ligi Morskiej i Rzecznej: Pani 

Jadwiga Skąpska-Truscoe 

odbyła podetawone wyszkolenie w latach 1924 - 1927 

w Morskim Odrodku Żeglurskim na liolu, organizowa - 

mym przez Harcorski liufec Cyberyjski (zlokalizowa= | 

ny w Wejherorie) + | 

Posada wycinek z zaświadczenia Ligi Morskiej stanowi bardzo 
ciekawy przyczynek do historii żeglarstwa harcerskiego w Polsce. 

Co to był za Hufiec "Syberyjski"? Otóż w 1017 roku, podczas 
gdy trwała jeszcze I wojna światowa, we Władywostok wschodnim 
krańcu Rosji znalazła się liczna kolonia polsk nich około 80 
chłopców i dziewcząt założyło hufiec harcerski. s dotęczyło do 
niej wiele sierot polskich rozproszonych po gałej Sy ii. Zaopieko- 
wał się nimi dr Jakóbkiewicz i — wykorzystując entuz 1 młodzieży © 
raz dogodne położenie ośrodka nad zatoką "Złoty Ró przekształcił Hu- 
fiec w jednostkę żeglarską i tak powstał pierwszy 2 i "Hufiec 
Syberyjski" 

I tak pozostało przez pewien czas, aż - kie 
wrócić do Polski i utworzyć w Wejherowie, przy ze 
ośrodek żeglarski "Hufca Syberyj skiego". 0d 1923 
Helskim rozpalano ogniska, a zatoka Pucka pozwalał 
kie. To właśnie Druhna Jaga Skąpska zaopiekowała się harcer] 
glarkami, 

W roku 1034, dzięki inicjatywie harcerzy-żegla 
ci ówczesnego Przewodniczącego Michała Grażyńskiego zakupiono w "Fin 
landii 10 małych jachtów /dż.5,5 m./ oraz 12 m.kecz, który przejęły 
harcerki i nadały mu imię "Grażyna", od nazwiska druha Frzewodniczą— 
cego. 

Na pokładzie "Grażyny" pływały liczne harcerki, a druhna Jaga 
zajmowała się ich szkoleniem, 

Rozmawiając z Druchną Jagą Skąpsk /obecnie harcmistr 
Truscoe, zamieszkałą w Londynie/- dowiedzieliśmy się też ciekawego 
faktu, ze popularną pieśń "Pod żaglami Zawiszy” 
napisal1 nie harcerze, ale narcerki z Drużyny 

"Żaby" i śpiewały: 

Pod żaglami Grażyny, 
Życie płynie jak w baśni, 
Czy to w sztornie,czy w ciszy, 
Czy w noc ciemną, dzień jasny. 

    

Foleśia czar... 
Opierając się o mur starego mostu, patrzę na Tichfield Haven 

a myślami jestem o dobre dwieście mil na północny wschód, t.zn.na Nor- 
folk Broads. Bo przed sobą mem widok tak podobny, chociaż w miniatur 
ce, że trudno oczy oderwać: te same szuwary, takie same odcienie wody 
ten sam spokój przerywany tylko wrzaskiem mew. Łabędzie, kaczki i in- 
ne wodne ptaki spokojnie pływają, bo to jest ich rezerwat. 

Już dwa lata upłynęły od ostatniego "Polesia", kiedy obchodzi 
liśmy 45-ciolecie wypraw na Norfolk Broads. Mało nas było /w porówna= 
niu do tych wielkich wypraw w latach 50-tych/, bo były ty /lko dwa jach- 
ty i jedna jolkaę Jedna załoga składała się ze starszych "Foleszuków", 
którzy byli na wielu wyp ach, a druga z io can która buchała e 
nergią i od! . l włosy dęb: tawały -— jak oni, prawie nabierając 
wodę na pokład, pod pełnymi żaglami pruli AE fale podczas wielkiej 
wichury/. Mimo wielkiej różnicy wieku byliśmy bardzo zgrani i - jak 
zwykle - czar "Polesia" miał nas w swojej mocy. 

45 lat temu też ich było mało - Polscy żołnierze, starzy Har- 
cerze - tęsknili za prawdziwym Polesiem, więc wynajęli jachty i popły- 
nęli sobie w rejon, który im jbardziej przypominał to ukochane 
miejsce, do którego nie mogli wrócić. W dzień żeglowali, wieczorami 
palili ogniska przy brzegu. Pieśni gawędy; wspomnienia tak zgrały 
ich razem, że w następnym roku znowu się zebrali, 

Z czasem te wyprawy Soc A A co raz to wię 
"Polesie" ało e że e 
ślii, a nawet i y y 
nie znali - utawali się Pawł Wiele Wyoleszóchich" małżeństw 
powstało. 

Na aędon tatnim "Polesiu", w 68-mym roku byli reprezentowani: 
cerze i Harcerki /obsadzające różne jachty. 

e Od nas st ych "Poleszuków" e 
ty . Ale nieste ię i 

przerwa pa 20 ! o "dwa m w 90— tym, 
brali się starzy "Poleszucy" i na 45-lecie "Polesia" zorganizowali wy- 
prawę. Specjalnie młodz iw BA bardzo się udała, 
Teraz już w Wa 

JANKA  



Znajdz IO —_. 
+.2.«.. «Żeglarskie o acocdów 

KJ KKR= >> . 
Okazuje się,że wśród. , 24 
harcerskiej braci | 4 a 

ę mamy wiele harcerzy Ali 4: 
i harcerek, cy p Ę 
Na zdjęciu obok k A 

ć H = I jest hm,Andrzej Ma— 
hut,Komendant Cho 

J K L który,jak widać z ż 
2 naramiennika jest 4 

=== w żeglarzem. Czekamy _ 

M a. = na opis "floty" 
polsko-kanadyjskiej 4 

M__ um . 
Poniżej reprodukujemy kartkę od phm.A.Biesagi z 

[m | BE MJ obozu żeglarskiego w USA.Dziękujemy za pozdrowie 

z r | nia - red. A ilu uczestników zdobyło sprawności 
żeglarskie ogłoszone przez GK Harcerzy w 1991 ? 

> EJ] + Śerdlezne Pozdóowoma 
ay E * z obozu Zegłacski e, Nugca 
2 bd Warmia god haslem "Braterska 

Y fi. „ N2: 
Ć pVlou' z WASEĄ Big Gum" 

Flagi alfabetu = koje? USA. 
flagowego.Normalnie ć esyFajq — 
są kolorowe ,ale w . K i 

"NT" nie mamy farby. Narcectai „Rarcenę i Wędounialu, 

Będiwuwiuy am cda Kowendą 

S>D>RR> |mwm. Z... 
z D>- p— AS osob. gw koneiduk 

Harcerski hotel e 
— B> zB Dostaliśmy też wiadomość ,że znany żeglarz,były 

Kierownik Starszego Harcerstwa,hm.Kazik Goliński 
[Es nie ma obecnie czasu na pływanie,bo buduje Hotel 

o oka harcerski w Olsztynie ! 

  

Klucz na stronie obok” 

archiwum 
harcerskie.pl    



A Oboz 2WDH (Londyn) 
Hasfo: 'Z nielvdzkiej ziemi” 

Obóz 2-giej WDH im.Stefana Batorego uZesłańcy" 24 lipca do 

14 sierpnia. Hasźżo "Z nieludzkiej ziemi"s 

Temat obozu nawiązywał do zaniedbanej części naszej histo- 

rii, gdy to wojsko polskie w Rosji, pod dowództwem Gen$Andersa U- 

formowało się i następnie wyszło z Rosji do Persji /dokładnie 50 
lat temu/. 

W założeniach programowych nacisk na: pokonywanie trudn 

ci/ dawanie sobie rady z techniką harcerską /sprawności/ mowę pols 

ką i dumę z przynależności do narodu polskiego» 

Były różne gry na temat np. ucieczka przez stepy do bazy 

gen.Andersa, ataki bandytów rosyjskich na obozy przejściowe, opa- 

nowanie linii kolejowej /prawdziwej, ale już nie używańej! 

W jednej grze samochód komendanta jeździł po polu jako 

czołg, a żołnierze rosyjscy strzelali /wohkbami z mąki/ przez okhd 

i z "sun-roof". Ostatecznie czołg został wysadzony celny strza- 

łami Polaków! /A co z samochodem komendanta? red./. 

Była dwudiowa gra /całonocna znaczy się/ kiedy stodoły zos 
teły zamienione na potężne fortece nie do zdobyci /: uznali © 

co starali się je zdobywać/. Tv niestety zwy li Rosjanie; 

wspoma i częściowo przez Cyganów, /Potem spaliśmy do 3-ciej po 

południul / 

Zastępy nosiły nazwy oddziałów historycznych, które się 
e w Ros r 6-ta Dywizja Piechoty/ - al 

asłużyć na CJ i nosili ne 
i autent 

Przy ognisku były gawędy o dziejach i ów w Rosji, 

tworzeniu się wojska i o jego wyjściu na Środkowj chód. 

Była też Olimpiada - Dziesięciobój /Decathlon,/ 
GRO dla starszych i młodszych /m.in. bieg na 

łaj a li rzut " e ko 
i /np. k p 

8E iny, Biegi robiliśmy 
odcinku starej rzymskiej drogi./ziatrzymując od czasu do czasu 

chodyl/ 

Byliśmy kilka razy alni — 2 razy wynajęliśmy 

nię dla siebie tylko. W czasie wy komenda jed pokazała — 

kto rządzi! 

Pogoda była raczej dobra, ale jak lunęto - /a 

dniem gości/ to trzeba było niektóre wozy rodziców /i 

wypychać z błota! Odwiedzili nas też dwaj druhowie z Pols 

bywający na obozie międzynarodowym koło Stone. 

- 16 - 

Latryna była bardzo wygodna i nawet można było sobie spoko j- 

nie czytać ostatnie numery "Na Tropie", które wisiały na sznur- 

kach w dogodnym miejscul Tod koniec obozu chłopcy naweż narzekali 

że nie ma następnego numerul 

Był alarm na "Powstanie Warszawskie", a strony w grze pro- 

wadzili dwaj dawni drużynowi, dh Aleks i dh Stefan, którzy specjal 

przybyli z okazji 50-tej rocznicy założenia d óch Drużyn Har 

ich w Szkocji. Od członka tej dawnej drużyny — druha M 

I ego, otrzymaliśmy chustę specjalną, tartanową, taką, 

wtedy nosili, Chusta została wręczona najlepszemu harcerzowi - 

przy ostatnim ognisku. 

Pionierka budziła podziw wśród wizytatorów i gości - ław 

ki i stoły bez gwoździ, prycze /oczywiście/, maszt na "szczudłach" 

/nie-wkopany/- wysokości prawie 40 stóp, oraz wiele innych urzą — 

jzeń Komenda miała wielki stół "operacyjny", przy którym omawia- 

ła sprawy. programowe, planowała jakieś swoje dzikie zajęcia czy 

też odbywała kulturalne dyskusje na przeróżne tematy! 

W sumie — duch hył fajny i obóz wspaniale udany» 

był? Na terenie Aqualate Fstate, Staffs. Ilu nas było? 

CZUWAJ! 

" ANDERS" 

Komendant 

archiwum 
harcerskie.pl  



orski Biwak: Hofca Podhale” (Australia) AL ARM! f/ Pożar lasuw Kolifomii 9 
Jak wiadomo u nas - "w dole globusa" - pory roku akure Harcerski Obóz w Grass Valley dla Harcerek i Harcerzy z -HMl 

odwrotne, tak że - kiedy harcerze w Europie i Ameryce północnej spę- kolic San Francisco przebiegał zgodnie z wcześniejszym planem. 
dzali czas na letnich obozach , my musieliśmy się zadowolić jednoty- nął kolejny ień harcerskich zajęć» Umęczeni Harcerze skoń 
godniowym zimowym biwakiem., V o kolacji, kiedy w uszy ich wdarł 

E krótkich i długich sygnałów gwizdkiem. Alarme Biegiem u- 
Biwak zimowy męskiego hufca "Podhale" /Nietoria, Avstralia/ dali się do podobozu. Na wschodzie od niego płonęły lasy. 

odbył się w dniach 5 - 11 lipca na połudr e 10dnim wybrzeż ta alarmowa zawierała dokładne informacje co robić w taki 
Victorji /Ninety Mile Beach B: o w nim a około 20-tu harce Woda z pobliskiego jeziora zużyta będzie do gaszenia pożaru, nie 
rzy, komendantem był dh Tom Jajeśnicae biwaku t 3 3 bę więc ono stenowio już naturalnej ochronye Komendę nad e- 
becny komendant hufca dh Michał Gołdyn, r nąc jednak 6 uacją Podobozu przeją: Ł oboźny. W przeciągu kilkunastu minut 
rzom możliwość wykazania się samodzielnością nie pełnił on - oprócz dział z plecakami gotówy jł do marszu, Rozkaz brzmiał: Ewakuo 

nieoficjalnego doradcy, opiekuna i ... kucharza - żadnej funkcji, się do znajdującej się na zachodzie rzeki Newada, odległej o około 
7 3,5 mili. Słońce chyliło się ku zachodowi, (Co jakiś czas drogę 

Miejsce biwaku - wybrzeże Oceanu - było dla czyms n znaczyły niedbale spakowane przedmioty, które trzeba było pakować 
i byliśmy do obozowania w górach nę jeszcze raz... i jeszcze TAZ so. 

ch i silnych wiatrów, lecz osłoni dame 

| wiatru nie odczuwaliśmy prawie wcale, a temperatura „acakióta , Zapadał zmrok. Słońce leniwie kładło się do Snu. I nawet 
w dzień do 15 stopni C./ była wyjątkowo wysoka jak na R ' a leniwość nie rrzeraziła Komendanta, gdyż miał je że mi rl 

A oczekiwaliśmy jednak, że będzia tam aż ta pięknie: o ący , i Szedł na ó 1 ała już noc. Przerażeniem n 
się cią szerokich, pustych plaży, spieniońe fale pr! ż W ZA i ę wi n że - szli bardzo dobrze... ale — w, 

ły sionymi przez siebie k opel! wody, a. ocy ws ate rozgwieź 4 r c 1k Trzeba wracać. Zbliżała „Się północ, kiedy, 
WMI ażone niebo, nie przytłumione żadnymi miejskimi św am. szum rzeki dotarł do ich przemęczonej świadomości. Bez ogniska, 
% jedzenia - tam ZE stali - nad brzegiem rzeki - zasęli ka- 

Program biwaku był dosyć intensywny, wypełniony zajęciami, mie 2 zasnęli w swych jednosobowych domkach-śpi- 
aby nie było czasy na nudę, Nie zabrakło również podchodów, w tym j ' Słońce AZ się 0d ich zmęczone powieki bez ostrzeże- 
dwóch noc. „ W czasie jednej z takich "gier wojennych" Mg: ł nia, Nagle. Dołączył się do tego wkrótce piekący dy 
kontra cała resztą/, komendzie zrobiło się Y- SSPEBYT Wygłodniałe buzje pałaszowały robione na prędce i nie 
szona była spędzić noc poza obozem. narki. Wkrótce trzeba ruszać naprzód. Przez most na drugą 

rzeki. QObolałe nogi. Zmęczone ręce. Ruszyli» 
„Najciekawszą częścią biwaku była niewątpliwie "s koła prz 

życia", kiedy to po R SR przeszkoleniu wszyscy hatcerze ? Ledwo tylko zdążyli przejść — kiedy most zawalił się i to 
tali zastępami wysłani do fasu na 24 godziny z minimalnymi zapas akurat w momencie ogłoszenia wiadomości o szczęśliwym ugaszeniu po. 
żywności i ograniczonym ekwipunkiem. Szczególnie młodszym harc rzom żaru. Jedyna droga powrotu — to wpław. Woda przyjęła ich ła 
noc spędzona w lesie dostarczyła silnych wrażeń. wies Najłaskawiej tych, którzy chcieli oszczędzić buty. By nie 

zmokły... Zdradzieckie kamienie osuwały się spod stóp. I chyba 
Kronikarz hufca "Podhale" nawet rosnące tam od wieków drzewa nie widziały jeszcze takiej i- 

lości harcerzy pływających z plecakami. Wkońcu drugi brzeg. Wyt- 
Mirosław Popkowski. chnienie. I jeszcze tylko kilka mil, pod gorącym słońcem, bez 

wody. I - obóz! 

Wszystko to co opisałem powyżej działo się naprawdę w 5% 
sie gorących, kalifornijskich lipcowych dni, Wszystko... Z 
tylko z wyjątkiem tego pożaru, który był li-tylko wymysłem moej 
"harcerskiej" wyobraźni. 

Zasyłam pozdrowienia 

29 lipiec 1992. dh RYSZARD URBANIAK 

DRUŻYNA JANA JIJ SOBJESKIEGO, SAN FRANCISCO 
HVFIEC KRAKÓW - KALIFORNIA 

5 ci 
archiwum 
harcerskie.pl  



Idziemy, jemy i gryzą kotmaty (a 

Mał 

Jesteśmy z hufca "Tatry", z Chicago, "U.S.A. Chciałyśmy 
podzielić się z Wami naszymi radościami, 

Uczestniczyłyśmy w obozie hufca o zastęp starszo— 
cerski. Obóz odbywał się w stanie Wisconsin, iaszym terenie 
koło (OCrivitze Obóz był bardzo fajny, ale najlepszą częścią 
obozv była nasza wędrówka. 

Maszerowałyśmy trzy dni po Porcupine Mount 
rem Superior w stanie Michigan. 

Wstawałyśmy wcześnie rano i maszerowałyśmy z ciężkimi ple- 
cakami aż — zachciało nam się jeść. /co dwie godzi y/. Oczywiście 
dźwigałyśmy też nasze namioty. Razem zrobiłyśmy około 16 mile 
Nauczyłyśmy się chodzić z mapą topograficzną w ręce i bardzo nam 
się to podobało. 

Pogoda była całkiem przyjemna, ale komary pogryzły nas 
koszmarnie. Góry te nie są zbyt wysokie, ale widoki na jezioro 
Superior i Jezioro Chmur /Lake of the Clouds/ były niepowtarzalne! 
Żałowałyśmy, że tak krótko trwała nasza wędrówka. Dzięki tym 
trzem dniom mogłyśmy także poznać się lepiej i bardziej zacieśnić 
węzły, które nes łączą, 

Pozdrawiamy wszystkich wielbicieli pieszych wędrówek i — 
do zobaczenia na szlaku» 

CZUWAJ! Basia Olejniczak, przewe 

lewej: Adrian 
gosia 16 Avreli 

archiwum 

; : W: roku obóz letni 3zej drużyny 
iowniczej miejscowości Holm Sepensen około 60 km od 

mendantem obozu był phm. Piotr Czajkowski. 

Autokar przywiózł nas przed południem do obozu 

jr się: zuchy do budynku harcerki h 
1 podoboza t s 

jące 
eszcze "Ko: 
kowronki" 

Naczelną kucharką była dhsKorne 
pomagały dha Małgosia i zastęp dyżurny. 
tość - dziękujemye 

ność, braterst 
larcerze i ha 
którą czuwał ah Wesołowski. 
fowaniu lasu i wrzosowiska, zbieraniu. tbtaw, szyszek 
Z tych materiąłów robiliśmy zielniki z podpisami i albumy» 

Oboz Szczepu Jasna 60a" (tnbury) 
Jednego odby się gra terenowa cał bozu. 

Podzieleni Pp osobowe, ot 
iominutowy: A zaliśmy w teren. Gra by z 

aniu siedmiu znaków ukrytych w siedmiu punkta 

W każdą niedzielę odwiedzał nas nasz ks.prała 
ał polową msz 

z nied 1 
odwiedziny zakończy. 

akompaniamencie gitar -— 

"Młodzik" 
Wywiadowca" 1 
lub "Pionierk 

Po około l0-civ godzin 
wróciłam do obozu. 

W ostatnim dniu odbył się konkurs. 
tować piosenkę harcerską z ułożonym tekste nas zi 

reklamę. Wygrały "Komary". 
gotowały z ich tematu obozowego "Górale" taniec gór 

dokończenie no str. 31 
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Olimpijski Oboz Hvfca Podhale '(Ameryka') 
Obóz Hufca harcerek le" odbył się w Camp Iwakta, 

w Norfolk, Ct. Obóz nasz na iśmy "Przyjazny Kbąg" a hasłem nay 

szym była: 

Olimpiada! siła i 
Olimpiada! ą od ży RO 

W skład "Przyjaznego Kręgu" wchodziło 67 harcerek, gdzie 
komendantką była Danusia K phm. Komendę zaś trworzyło 6 
instruktorek i trzy wędrowniczki. 

W trakcie trwania obozu harcerkii J ill 
malarki, ry niczki, tkaczki, MKO, sygne , miłośniczki gier, 
lekkiej stopy, wartowniczki, pływaczki EE II oraz tancerkie 

Obóz z zbiegł się z Olimpiadą 
to wydarzenie zorganizowałyśmy kilka zaw 
siatkówki, piłki nożnej, softball i kickball. 

Zdotywanie sprawności, gry i zabawy wypeł 
go obozu, który miał również okazj 

i odwiedzić harcerski obóz Hufa 
odwiedzili "Przyjazny Krąg", lecz pog 
deszcz sprawił, że harcerki chwyciły za łopatki, 
w okół swoich namiotów, celem zabezpieczenia cennych 
itp. 

Ogólnie obóz upłynął w przyjaznej atmosferze, 
wiły się doskonale i zakończyły dwutygodniowy obóz bogatsz 
i cenne przyjaźnie. Stworzy rliśmy wielki "Przyjazny Krąg". 

a Kosior ph 

archiwum 
harcerskie. 

KURS INSTRUKTORSKI CHORĄGWI HARCERZY 
"PUSZCZA OJCZYSTA" B m 
BIELANY - SYDNEY 

AUSTRALIA s 

Po kilkumiesięcznych przygotowaniach teoretycznych i prak 
tycznych w swych hufcach odbył si Bielanach w okoli cy Sydney od 
5-g0 do 8-go czerwca b.r. OBÓŻ-KUKS INSTRUKTORSKI na voziomie prze- 
wodnika i podharemistrza. W kursie wzięło udział trzydziestu kan- 

vw wieku 16 do 25-ciu lat Wykorzystany został LONG WEEK — 
>5 Y Nie yscy może orientuj jakie dzie- 

ą t odległóści, atego też większa część uczestn w podróżowa— 
ła drogą powietrzną, 

Okolice Sydney w okresie początkującej zimy są dość niezno- 
śne, dlatego też mieszkanie w iiotach naszych kursowie nie na- 

ło „do przy rjemności. Kocha raczej nasze australi ie lato 
Przez okres trzech dni grono wytrawnych instruktorów 

ło każdą okazję, p wa. oc n kursu dotarł 
ji i osobis— 

e Kontaktów: 

Piosenką kursową, którą zamieszczam na samym wstępie móich 
refleksji aziacch - rozpocz ar a Rancy pżecy było wi 
dać zmęczen ot 
lodią piosenki wszystkich 
dydaci będą kontynuować szkolenie podczas KURSU INS 
Kanadzie KADRA 2000. 

Wydaje mi Się, że młoda kadra zy: Łych instruktorów wy — 
wiązała się ze swego zada 
malze ws ystkich_ ośrod! ral Nie ZACA] 3 
łości jukie dzielą nas w Australii ni na zmęczenie podróżą — a za 
godzinę należało WE do pracy lub do uniwersytetu na wykłady, 
W ostatnim dniu rrzeżyć w braterskiej atmo i 
jemnym zrozumieniu, podaniem sobie bratnich dłoni uczestnicy K 
SU-OBOZU postanowili spotkąć się w czerwcu 1993 roku, by odnowić 

omnienia oraz b erstwo harcerza-instruktorae 
Dzięki kursowi - a był to pierwszy tego' rodzaju kvrs na terenie 
vstr i - zdobyli kilkunastv nowych entuzjastów do prowadzenia 
pracy wychowawczej na naszym terenie. 

Pragnę - przede wszystkim - w imię. służby harcerskiej po- 
gratulować i podziękować wszystkim instrvktorom, którzy przyczyni- 
li się do przeprowadzenia tej akcji szkoleniowej, chociaż p nU 
że nie przychodziło to nam łatwo, za cierpliwość oraz przyjemną e 
mosferę podczas KURSU SZKOLENIOWEGO "PUSZCZA OJCZYSTA, 

CZUWAJ! 

Franciszek Kuropka hme 

KOMENDANT KURSU "PUSZCZA OJCZYSTA" 

= 33 «  



  

"Zuch Podróżnik " 
Na Kolonii w Palmer, Massachosef (Ameryka) 

68 Zuchów z hufców wta i Podhale, zamieszk 

nach Gonecticut i Massachusetts, podczas tegorocznej dwv 1 

kolonii wyruszyło w daleką drogę. Z Ameryki poprzez Meksyk, Afrykę 

i Indie dotarło na koniec do Polski. W każdym z tych krai zatrzymy- 

waliśmy się na kilka dni, by poznać ich zwyczaje, obyc e, piosenki 

tańce, oraz - przysmakio 

Końcowy kominek wypadł w iale. Każde państwo było ropre 

-zentowane przez dwie szóstki. Tak w RE i cawgirls odtuńczy— 

li square dance pod słowa "Oh,Susanna" Meksykańczycy poubierani 

panches i urocze Meksykanki RSPIEWYSLI, się tańcem xican Hat Dance" 

vrzyniw spódniczkach z trawy, 2 dzidami i tarczami w ręce, a MUŻZyn 

-ki w koloro jych bluzeczkach i przepaskach - w takt bębnów i 

zyli taniec "Bela K ne". „Dwie szóstki pięknych Hindusek 

w kolorowych sari i z dzwonk mi u nóg odtwo ły taniec religijny. 

a koniec wpadli Krakowiacy i Krakowianki opisując się swym tań 

zy były przeplatane pios enkami. Przez przeszło goć 

nę rodzice byli wpatrzeni w swoje pociechy i brawom nie było końcą,. 

Komendantem kolonii był hm. Franck Herzog, a jego zastępcĘ, i 

równocześnie opiekunką dziewcząt z ramienia hvfca Podhale, hm Ania 

Horelik. Do pomocy były dwie instruktorki i 15-tu wodzów /harcerze 

i harcerki/» Etniczną kuchnię prowadziły cztery mamy pod dowódz — 

twem "Szefowej" p.Ewy Stachowiak. Zakupy na ogólny stan 96 

łatwiał nasz niestrudzony - od siedmiu lat - kwatermistrz p.Fr: nek 

Bara. 

Tegoroczna Kolonia to już 18-ta z rzędu, na pięknym terenie 

Polish Alliance Camp w Palmer, ss. Jest 10 mieszkalnych barak 

dużo miejsca pod dachem na zajęcia i posiłki, są boiska, 1 

-ro z własną plażą, Czegóż więcej trzeba było?! 

czuJ! Franek Herzog hme 

StaśiNel w Amerykańskiej Częstochowie. 
I znów zrobiło się wesoło i "kolorowo" na terenie Amerykań- 

skiej Częstochowy. 0d rana do wieczora dochodzą nas beztroskie 
krzyki, Śmiechy, melodie obcych pieśni i nawoływania drużynowych. 
J k wschód słońca, jak fala nowego, wiosennego życia zaczęła ozła — 

cać i ożywiać ae, majestatyczne mury świątyni. Ten kontrast 
stwarza wprost zachwycający widok, który czaruje nasze oczy i serca. 
Rozpoczęła się przecież nowa, trzytygodniowa kolonia zuchowa, już 
dwvdziestaszósta z Dea jaką urządza Hufiec Harcerek "Podhale" w 
Amerykańskiej s tym roku na kolonii jest 53-ch ch j 

-ców, 67 dziewczynek oraz 26 harcerek i harcerzy w obsadzie. Naj — 
więcej dzieci od lat 7 do 11 przybyło na kolonię z Nowego Yorku, 
Waszyngtonu, Rochester, Baltimore i Filadelfii. 

Komendantką Kolonii Zuchowej jest „ahna Helena Boguniewicz. 
Kierowniczką programu — dhna Maria Bielska. 
Obsada: Mhna Alicja Zakrzewska, dhna Helena Grzegorczy pk, 

dhna Jola Nowacka, dhna Halinka Miltakis, dhna Jola 
sia Jura, dhna Alina Kowalska, dhna Kazia Litwinowicz, 
Szyrmer i dhna Jadzia Słupek. 

dhna Sylwia Zagulska, dhna Magda Adamczyk, dhną Danusia 
dhna Ela Pawełkiewicz oraz przyboczne groma 

(1 j» nie 
i Kuchnia - dhna Jadzia Kawa, p. 

sz Mitura, 

n 
Zuchy malują 

kiego, p Ę o kraj 
i obrzędy afrykańskie. A wszystko to dzieje 
ci i przyj 1 - Nadto - zuchy uczą s 
śni narodowych i religijnych, mowy polskiej i pacier: doaiennio 
rano uczestniczą we mszy św. odprawianej dla nich w starej kaplicy; 

z ękując, że przez ostatnich 26 lat Pani Częstochowska w Pensylwa- 
nii zarewnia im gościnę, bezpieczeństwo i miłość, - 

Załęski, OSP 

 



  

Kolonia Hofca *BoaTtyk (Londyn) 
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07 Pia, O-LLO 
Olimpijka 1992 
Piosenka PUNO wszyscy na 

Olimpiadęs Okrzyk: 0-1i-li-li  0-pia-pia-pia 
0-1i,0-pia, Olimpiada? 

Komendantką całości była phme Alinka 
Szczur, oboźną przew. Hoasia Ciuksza. 35 Zuchów 
— dziewczynek rozdzielone były według wieku na 
cztery szóstki: Europa — najmłodsze — dhna Halin- 
ka Bogdanowicz, Ameryka - dhna Emma Wallace, 
Azja - dhna Ania Grabowska, Australia dhna przewś 
Lenka Szwagrzak. 

Była jeszcze jedna szóstka — Afryka — 
dwóch chłopców i młoda harcerka, których mamy by— 
ły do pomocy w kuchni i w komendzie. Zuchy miały 
złote kokardki, a druhny białe krajki z napisem 
kolonia 92 i Kółka Olimpijskie. 
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Rano zuchy szły na zbiórki cyklowe, dwie gromady młodsze i star- 
sze miały osobne zajęcia w lesie. 

Zajęcia po południu: śpiew - codziennie nauka nowej piosenki, 
majsterkowanie - przygotowanie dekoracji i strojów do pokazu na 
dzień gości, oraz gry i zabawy. 

Punktacja e 
Za polskość zuchy dostały czerwony guzik w kształcie serduszka. 
Za codzienną punktację /zbiórki, cisza, służby, inspekcja/ — 
szóstki dostawały zuchówe medale — złoty, srebrny, brązowy. 

Były też dwie wyprawy na pływalnię, oraz całodzienna wy 
cieczka do West Midlands Safari and Leisure Park. 

W drugim tygodniu zuchy pracowały na dwie sprawności — 
albo gimnastyczki, albo łuczniczki, a na kominku pokazywały co 
osiągnęły. 

Można też było zdobyć jeszcze jedną sprawność indywidu- 
alną - jak: rysowniczka, malarka, śpiewaczka, szczudlarka, 

archiwum 
harcerskie. 

Druhny w Komendzie Kolonii: Od lewej, z tyłu — Ania Grabows- 
ka, Joasia Ciuksza, Alinka Szczur, Halinka Bogdanowiczę 

Ewa Borkowska, /Wanda Grabowska/, Lenka Szwagrzak 

  

rój i kapelusz odpowiedni dla 
każdej szóstki i skakał przez płotki na wielkiej ta- 
blicy punktacji. 

wielkim sukcesem, 
ai > g ń pogoda by- Nasz "Cobi" 

dobra, rodzice i 
zie zuchy i druchny para— 

Olimpia 
tarogrecką, ą Źn Ł ak może wy, dać w E 35Ł0Ś— 

Było zapalenie Zniczu, wciągnięcie flagi olimpij 

Nagrodami były piernikowe medale. Panie z kuchni też 
złote medale. 

yła Wielki Pok i 
awanie słoneczek i gwiazdek zuchowych przy grocie. 

EWA BORKOWSKA hm  



gęsto 

BO LAT HARCERSTWA W POLSCE 

Kącik kolekcjonerski 

FILATELISTYKA 

Filatelistyka to wiedza o znakach pocztowych 

i zarazem ich kolekcjonowanie 

Szersze rozumienie terminu filatelistyka : 

Ogól wiadomości o zaczkach pocztowych, kartach, sekre- 

tnikach, kopertach z nadrukowanym znaczkiem i stemplach 

używanych w ramach stużby poc "wej. 

Filatelista jest ten, kto zpasj, 'ekcjonerska 

poszukuje i gromadzi walory filatelistyczne, wlaściwie je 
przechowuje, stara się zrozumieć cafoksztatt zagadnień 

związanych z uprawianym kolekcjonerstwem, zwlaszcza 

w wybranym przez siebie zakresie, zgromadzone walory 

systematyzuje wedlug przyjętego planu opartego uu pod 

stawach wiedzy filatelistycznej oraz zachow ie cz I 

pozytywna postawe wobec filatelistyki. 

Jedną z przyjętych metod kolekcjonowania jest 

forma tematyczna, kiedy dobieramy upodobany temat 

z nakreślonym odpowiednim planem. 

  

  

INTERNATIONAL 

PHILATELIC 

EXHIBITION 

9th to 11th MAY 

"Baden-Powell" 

House 

London S.W.7.   
  

Bardzo popularnym tematem w wielu krajach 

jest „ SKAUTING a unas „HARCERSTWO”, tym bardziej 

że ta młodzieżowa organizacja odegrala poważną rolę w 

historii lączności pocztowej. Prekursorami znaczków 7) 

poświęconych skautingowi sa znaczki z lat wojny w 

Transwalu ( 1899 -1902), która Wielka Brytania prowa- 

dzila przeciwko Burom broniącym swej niepodlegfości. , 

Wtedy wlaśnie Anglicy zorganizowali mlodzieżowe for- _) 

macje pomocnicze skautów, których zadaniem byfo m.in, 

przenoszenie poczty. 

| 

| 

W tym numerze "Na Tropie' rozpoczynamy serię 

tematyczną związaną ze 

* SKAUTINGIEM W FiLATELISTYCE ŚWIATOWEJ”. 

Jako pierwszą część tej serii przedstawiamy 
kilka przykładów ilustrujących rocznice i jubileusze 
skautowe. 

W Polsce, w 1991 roku wydano cztery znaczki 

poświęcone 80 -leciu zafożenia Harcerstwa (strona 

obok ). 

Wnastępnym numerze NT” przedstawimy wybór 

znaczków związanych z mundurami skautek i skautów 

na świecie . 

MARIAN DĄBROWSKI 

archiwum 
harcerskie.  



  

  

ROYAL VISIT 
AUGUST 3RD 

Messrs Arthur Boyle Ltd.; 
40, West Hill, 
WEMBLEY, Middx. 

OLIMPIADA 

Moreton in the Marsh 92 
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4 lą pomysłową kartkę prze- 
słali do "NT" Harcerze z obozu 
Hufca "Wilno" /Anglia/.Dziękuje- 
my Druhowi Komendantowi pwd. R. 
Borowemu i wszystkim uczestnikom. 

Igrzyska Olimpijskie w Barcelo 
nie skończyły się. Chyba prawie 
każdy z nas oglądał je na tele- 
wizji. 
W Olimpiadzie brało udział 172 
państw. Pierwsze trzy miejsca 
w punktacji medalowej zdobyły 
Wspólnota Niezależnych Państw, 
Stany Zjednoczone i Niemcy. 
Polska uplasowała się na 19-ym 
miejscu - patrz tabelka. 
Biorąc pod uwagę wielkie trud- 
ności ekonomiczne jakie prze- 
żywa obecnie Polska,to wyniki 
te świadczą bardzo dobrze o 

SUTTON PARK * WARWICKS 
WYLEWU TURA   postawie sportowców polskich. 

Można być pewnym,że w 1996 r. 
w Atlanta sukcesy będą jeszcze 
większe. 

Hiszpania 
Korea Płd. Japonia 

Węgry Bułgaria 

|_9 | Francja 16 Polska 
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» EXHIBITION « 
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LONDON S.W.17     

PamaC 

"BYDGOSIA" 48, Ridge Way, 

EDENBRIDGE, Kent, 

TN8 6AR   
  

archiwum 
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          10 | Australia 11 Holandia 
SRRETZTERREESZEZEŻA 

Kolonia zuchowa Hufca "Warmia" z Chicago. Zuchy przerabiały cykl 
Robinsona Crusoe. Sądząc z nadesłanego rysunku to mieli dużo słońca 
i wielką palmę. Komendantką była Druhna Yola Mirkut. 

  

Kolonia zuchowa Hufca Harcerek "Tatry"w Camp Norwid /USA/ piszą: 
"...podczas wspaniałej zabawy poznajemy nasze środowisko i stara- 
my się znaleźć nowe sposoby ratowania przyrody." Robimy cykle 
Ekoludka i Ekoradka. Komendantką była pwd.Beata Pawlikowska. 

Chorągiew Harcerek w W.Brytanii miała Zlot 50-lecia. Pozdrowienia 
dostaliśmy. Czekamy na reportaż ! red. 
3 DH miała obóz w Polsce koło Zakopanego. Kartkę z pod Giewontu 
dostaliśmy. Czekamy na więcej ! red. 

dokończenie ze str. 20 ; 
W ostatnią noc harcerki: Małgosia, Olga i Asia, po zdoby - 

ciu stopnia "Ochotniczki" - złożyły przyrzeczenie harcerskie i 
otrzymały krzyż. Przed tym przeszły krótką dręgę, przy której 
stały harcerki i mówiły punkty z "Prawa harcerskiego", trzymając 
świeczkę w ręce, 

W dzień odjazdu zwinęliśmy namioty i posprzątaliśmy obóz. 
Potem wszyscy razem zrobiliśmy krąg i trzymając się po harcersku 

RA ręce — odśpiewaliśmy "Brat niech sobie słowo daje"» 

4 Nu Przy pożegnaniu w Hamburgu padło wiele tez, 

Czuwaj! Gabriela Iwańsku ion.    



Kto zgadnie jakie miasto w Polsce zwiedza ta Drużyna Harcerek ? 
Niestety nie znamy nazwy Drużyny,ale o mieście można dowiedzieć 
się z "NT" nr.3/4 1992,na stronie 16. 

  

50-te Jamboree-on-the-air,JOTA „odbędzie się 17- 
18 października.Wykorzystane będą najwyższe 
budynki i wieże świata ! Warto dołączyć do tej 
wielkiej sieci skautowej łączności. 

  
    

  
Okładka przedstawia polski żaglowiec flagowy "Dar Młodzieży" 
w porcie Southampton /Anglia/, przed wzięciem udziału w 
regatach Columbus 92. 

Rok XLV © wrzesień i 
Numer 9-10 pażdziernik 

1992 
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